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Ogłoszenia. 
jeden wiersz drobnym dra- 
kiem (реет) lub jego miej- 

sce 10 cl. 


Redakcja, adminisiracya i eks- 
pedyeya we Lwowie w Pasażu 
Hausmana Mezua 8: 
Wszalkie listy 1 przesylki pie- 
nigane пагана zalezy = He 
akoya, Robotnika" we Lwowie 
Pasaż Hauamana 1. 8 
мусповаї w piatek każdego 

tygodnia. 


Organ partyi зоот} 


TYGODNIK SELOSTE FWLYYYCEEY 


aaa 


Od Administracyi. 
Wszystkich жал mnao- ów ilo rga 
nizacye па prowimeyn jak i pojedyńczych tows- 
rzyszy, którzy Бл „= uka- w komis, Upra- 
szamy о rychłe nadsyłanie prenumeraty i wyka 
5 ch egzemplarzy wraz z pienią- 
jie się z nedssłką pieniędzy, od 
umie na wydawnictwo, które: 
utrzymuje эң 


działywa nie 
wiecie o tem dobrze towarzysze, 
jedynie z prenumersty. 


PRZEGLĄD. 


Posłowie socjalno -demakratyczni zgłosili w 
Irbie poselskiej następujące wnioski: 

Wniosek t.w. Riegeia i Bernera o OMNIE 
nie hr. Badeniego, jako b. ministra, w stan o- 
skarienia za nadbzycis władzy  gwsit publi 
czny przez wprowadzenie policjantów do parla 
mentu. (Podobne wnioski przedłoży także n.e- 
mieccy narodowcy i niemieccy liberli). 

Wniosek nagły tow. Verkaufa i Jaros ewi- 
©m + wybranie kom sji, złożonej z 36 członków 
din przeprowadzenia dokładnego śledztwa w sprz 
wie zajść na trzech ostuinich posiedzeniach u- 
biegiej sesji i ukarania winowajców; komisja ma 
Izbie przedłożyć odpowiedrie wnioski w prze- 
ciągu czterech lygodni 

Wniosek tow. Zeliera, Hybesza i Daszyń- 
skiego о wybran e kcmisji, złożonej z 48 człon- 


н mając racować projekt ualawy ięz 

AE o EE ŁO ДЕЕ 
pełnem równouprawnieniu wszystkich narodów, 
żyjących w Austrii. - 

Wniosek tow. Zellera i Szhrammla о тароз 
wadzenie powszechnego, równego, bezpośredn e- 
go i tajnego prawa Жаа snia со parlsmentu. 

Wniosek tow. Жа Ў m zaufa i Daszynskiego 
o zniesienie paragrafu 14 konstytucji. 

Nadio wniósł Związek posłów socyalno-de- 
mokratycznych 9 całkowicie wypracowanych 
projektów usiaw, dotyczących : 1) ochrony pracy 
kob et i młodzieży, oraz spoczynku nieśzielnego 
w górnictwie; 3) inspektorów górniczych; B)re- 
formy kas brackich góralczych; 4) ochrony 
członków zarządów kas brackich przed prześli 
smak W wiry właścicieli kopali; 5) ure- 
gulowania wyplat zarobków w górnictwie; Ө) 
unormowania stosunków służbowy.h pomocni- 
ków handlowych, oraz skrócenia dnia roba: zego 
i spoczynku niedzielnego w ich zawodzie; 7) 
zniesienia kary śmierc; 8) reformy ustawy pra- 
sowej; 9) zniesienia stempla dziennikarskiego 
i kalendarzowego z dniem 1. lipca 1898. 

Konstyluanła! „Arbeiter Zejiuog* w rum. 
z d, 28. marca poddała surowej ktytyce dzisiej- 
sze stosunki parlamentarne w Austryi. Krytyki 
tej nie ишш агтату, bo myśmy niezależnie od 
artykułu „Arbeiter Zeitung? takie same stanowi- 
sko zajęli; przypominamy tylko wam towar 
sze!, ze 1. w dzisiejszym pariamencie wszystkie 
stronnictwa burżuazyjne wydziersją sobie chleb 
z gęby, udając, że im chodzi о „religięć 3 pna 
rodowośćt; 2. że nowe minisieryum nie może 

zego uni dobrego, ani nawet złego 1obić i 
dlatego prowadzi tylko politykę nkiełbaszenia”, 
л wreszcie, że w Austryi mamy jeszcze тпс. 

*udalnych, które nie 


saa prom а регу jów ®- ч 
tylko zwracają się ziównie przeciw nam, ale 
Ponadto rchią z całego państwa jakąś dziwną 
нЕ fSin, wśród której normalny 


тоз бј poslępowy jest utopią, a prawdą różne 
+ == drama? | „nieprawdopodobieństwa”. Na 
wet niektórzy konserwatyści — rozumie się nie 
nasi — widzą, że dalej ani taki slan trwać, ani 
те& na serjo zmienić się rio może — tez ja 
kichś „nadzwyczajnych! środków. Zgoda np. 
narodowościowa da się jako tako przeprowa- 
dzić туо w myśl naszych żądań, tj. przez roz- 
sriuż= petes $e rarggi narodowościowe i 
mięszane, 1). podobnie jak w Czechach, zle bez 
zachowywania sprdchniałych „praw history 
cznych” — Krajów. Także stosune» asów Frard- 
lilawii do Węgier wymaga zaradnić+44% 414% 
a cóż dopiero mówić o różnych zabylkach pra- 
wnych z wieków średnich, stanowiących — pa 
debnie, jak dzisiejsza ustawa wyborcza, inwen- 
мн. 4 быз» 


sie czerpać pełnemi rękami |jadł 


slrjacka biurokracja. Ponieważ wszystkich rych 
sprew parlement nie može i nie chca załatwić, 
a rząd przeskakuje z nogi na nogę — nóż o 
Уай жу mascznem, ażeby sreformowac w 
duche ги?ореј ть — postępowym 

cka konstytucyę. Może się to ай tym w ten 
sposu% 9 

na „konstytuanię* ij інків zgromiaćzewe usta- 
jwodawcze, które przedsięweźnie тебе «uzgch- 
czasowej konstytucji i stworzenie nowej. Natu- 
ralnie, że taka „konstytuania* musiałaby się u 
znpełnić pr.ez dodalkowe wybory na zasadzie 
powszechnego prawa głosowania, albo też — co 
byłoby jeszcze  koizystniejszem — należ:łoby 


„iadzie państwa“ uznać swą nieudolność do 
zreformowania konstytucji, rozwiązać się wsku- 
tek tego — zle też wpierw uchwalić, 2+ nowo 


wybrany parlament ma być „konstytuaniąć 
wybreną na zasedzie powszechnego prawa gło 
sowania i z zwiększoną ilością posłów. Co pre- 
wda, to nie spodziewamy się po dzisiejszej wię- 
kszości parlame-tarnej lakiej dobrej woli dl 
„Państwa“, 
konani, że bez takiej „konstytuanty“ stanie si 
dla Austryi „kiełbaszenie“ na wewnątrz, a roz- 


ME się powolne na zewnątrz — konieczno- 


ścią — bez wyjścia. 

Nareszcie zaprowadzono w Austryi іпере- 
ktorat gormczy — podobny do ГЕЗА 
Nie jestto wprawdzie tzea | roma Au 
stryą isinieje od dawna ale u пш kasa Le 
debur, b. minister rolnictwa, raczył byi websi 
że górnikom wystarczą tylko tytularni чта 
rowie, tj, zwykli urzędnicy, mający зук 4:44% 
czynności i inspektorat јако firmę. Dzislejaży 
minister rolnictwa Kast Wy% wprawdzie „roz- 
połządzenie:. ża сай zawie "maja być 

le na prawdę, sle za! insit sprawozda 

ie śp. lytularnych inspektorðw. U nas nazywa 
2 lnkia postępowanie „azoykąć 1 to „szopką, 
uwządzoną kosziem nadużyć nad robotnikami 
górniczymi Z: wsęjęa 44 przemysł galicyjski 
(nafta, 561) з. cechy górnicze, okazuje się in- 
spuktorat górniczy dla nas koniecznym; być mo- 
że, że w ten борінго sposób przekonanoby się 
ogólnie ёз los rototnika górniczego jest, delika- 
tnie powiedziawszy — opłakanym. Przy tej spo- 
scbności — nasuwa *4 waga, ро co właści- 
wie górnictwo ma podlegać ministerstwu roli 
ctwa i powtóre, dlaczego w ministerstwach au 
stryackich wyrobiła się praktyka powoływania 
na ministrów rolnictwa samych tylko konzerwa- 
tywnych klorykałów. Chyba dlatego, ateby wy 
rżnie pokazać, że za „+ Ж ika" uwas s | nas 
tylko szlachcica, a chlop i robotnik rolny tra- 
ktowanym jest — jak za czasów  średniowi: 
cznych, jako bydle robocze, należące do żywe- 
go iawenterza panów szlachciców. е e- 
konomiści szlachecey umieją nawet „naukowo *(2 
wydzielać „rolnictwo“ tj. wyzysk chłopski z pod 
prew, па WBE cały dzisiejszy kapitalizm się 
opie a; czasami teorja ta okazwje się nawet ni 
Бухо prawdziwą, a to dlatego lylka, że ohiop i 
robotnik rolny jzszcze wie są tak przeciw wyzy- 
skowi zorganizowani, jak robotnicy przemysło- 
wi, Szybciej już postępuje organizacja górników, 
to też uważamy ją za ważną także „la robotni 
ków ralnych, klórzy w górniczych ckręgach 
wzór z niej dla siebie brać będą mogli W tem 
oświetleniu inspektorat górniczy okazuje się dla 
nas jeszcze konieczniejszy 

Solidarność szowiniatyczną niemiecką wzięli 
јаын. Wypowiedział jej służbę oberszowinista 
Śckónerer | ажыке 4 Mamaja na robctników 
za ich „пісрайјоіугт” nagadcł przeciw socyali 
stem. Jest więc już epółka, którą łatwo było 
przewidzieć — z jednej strony „*owionieś, a z 
drugiej „patryoci* niemieccy ssszynają razem 
narzekać” na _kosmopolitówi soeyalistycznych. 
Całkiem naturalnie; cbie зігопу doszły do prze- 
Świadczenia, że robotnicy dla nich kusziónów 
z ognia wyciagsé nie będą i dalej, że: Hejże na 
Mazury! Ciekawa rzecz, јака teraz szopkę anli- 
socyalistyczną wymyślą sobie „Słowianie“, bo 
gacznie о solidarności socyalistów z „Niemcami* 
Okazało się wyraźnie bańką nydlaną, puszczo- 
ną w powietrze dla cmamienia Н 
Rozumie się,że wolno będzie „Słowianom* ga 
dać o naszej solidarności z prolelaryntem niemie 
ckim, do lej z całym zapałem się przyznajemy! 

Ks, Stojałowski siawi 


чыз austrya- 


|жж rada państwa *wsseni się 


ROBOTNIK 


NZL 


la |grzeb етишкен! 
nie mniej jedńak jesteśmy prze: |kuryi sjemowe| W 


-|2ейе — 


Warunki prenumeraty ; 
W Austey! kwartalnie BO ck, 
półrocznie 1 zł. 60 el. W Niem: 
Gzech rocznie 7 marek. — Wa 
Francyl 10 franków. 


poledyńozy 7 ot. 


Pojadyńcza numara” nabywać 
mozna w Redaktyi 1 we Waży: 
Mich Biarach Dzienników wa 
Lwowie | na prowineyi. 
Wychodzi w piatok każdego 
tyuodnia. 


Numi 


O wyborsch tych napiszemy wam dokładnie, na 
razie іа tyle zaznaczamy, że ke. Stojnłowski 
pokidcił się nibyto znów z biskupami, Czy to 
nie pam: Wielebnego księdza posła? 


Rada państwa. 


W Fei: gate ms toczy się 
skussys аб „mag ama” ( rządu, 
wszystko | а waka m á 
ms iiae, уута. Mya 
mp (naw ay paa „łowian=" 
magią эр 24 NIK мам ч" 
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ЕТТТ 
pisaliśry ja wem T 
ipo seme, waszym panowie зіма алеи pe 
lbwsaów a siworawie pale 

jenn aunn sonka zy 
magaz Sy POPOWA mana mii 
U EE 


ө pozwy 


99 


ма майра siakutwów аала. 
1a s4 батона) katy 
— (арад бф" 

275 


z my day, 
ао тувача ў. Manira 
райзгтв ЮР Wg sis Seiri 
damy tuanty w mysi pesat, ae 
jemy ww” Towarzysze rówymassiwa чш g 
піки". Tylk» w ten szumół 
stwo austryackie wyrw. 
klerykalnych ; z pod rządów ААЖ 
przeżytej, która z czystego „przywiązania do 
ironu“, gotową jest razem z burżuazyą przemy- 
słową, lub bez niej rozerwać „monarchię“ i do- 
prowadzić ią do upadku. BOŻE: 
Przeciwnie — zró%wmowana przez ko jsty- 
tuantę na zasadzie powszechnego prawa głoso- 
wania, narodowo uspokojona i wydobyła z szpo- 


nów feudalnych, Austrya, może się wa, +4 9. 
sznie powiedział nasz possi tów. Datzyńaki 
CZ 


w parlamencie „zawiązkiem federacyjnego, 
nościowego związku wolnych ludów". Dążąc da 
tego celu i mejąc za subą lud wszystkich kra- 
jów mustryackich, jesteśmy tem samem — jak 
pisze prawdziwie uczony nasz Kauzky w „Nene 

iodynem stronnictwem polilyczno w, któru 


nie tylk Фй rame w własnym MMe% 
ale i m ocslić państwo austryackie, 


po 
pchnąwszy je па szerckie pole rozwoju wolno 
Ściowego | posiępowego zarazem. Wyraźnie na 


zwał wskawa bags wm, Daszylgki wwa 
nasze „państwowem: . tylko śe nie dla pięke- 
nych oczów rządu i ministra Жена жа 8 sa 
sady, bo chcąc nie chcąc, uważać musimy po- 
stępową Austryę raz za związek woli ia- 
cyl ludów, powtóre za tamę przeciw бим 4 
mowi rosyjskiemu. Iana rzecz, że dzisiaj nie mamy 
zaufania do m nisteryum wielkich panów, co tā- 
kže poseł Daszyński wyrsżnie powiedział i tylko 
jeden jedyny frazes pana ministra może mieć dla 
nas znaczenie, ij. że życzy sobie reform społecz- 
nych na drodze konstylucyjaej. W dyakusyi nad 
mową p. Thuna — low. Daszyński nie wahał 
się podnieść, że i ten frazes jest tylko wymuszo« 
nym; że co gorsza mialsierynm kazalo prydko 
wybierać delegacye i godzić się к Węgrami, 
ażeby w razie dalszego „kiełbaszenia sig" rzą- 
dzić znów po Gautschowsku tj, tez Rady pań- 
stwa. Tak tedy stronnictwo nasze zajęło wyra- 
śnie zupełnie stanowisko przychylne dla wolno- 
ściowego rozwoju Austryi, ale ostro opozycyjne 
wobec rządu, na którego czele stoi szlachcie, 
znany z reakcyjnej przeszłości politycznej. 
Tow. Daszyński słusznie podniów Iie 
Elagę, kcyjącą się zarówno pod hasłem „słowia- 
тїшї ш“, jak i szowinizmu niemieckiego, chociaż 
burżuszyjny poseł niemiecki prof. Menger, wiele 
gadał o wspólności interesów „naradu.* niemiec- 
kiego. Ten poseł Menger — charakteryzował 
Zreszią stęsupki austryackie, a szczególnie gali- 
cyjskie, jako nad wyraz smutne i razem z nami 
oświajczył się za stanowczem osądzeniem i ро- 
lępieniem zamachów na konslylucyą, dokons- 
nych przez rząd Badeniego, przez wprowadzenie 
policy: do Rady państwa. Tak tedy nawet bur- 
isare zaczyna pojmować, że dalsze „ыйа 


nie" w Anstryi staje się wprost niemożliwością 


w okręgu sanockim prawno: peństwówą; być może że wkrólen i nie- 


рабт dodatkowych wyborach z V Кий swego kiórzy „słowianieć czescy przekonają się (вкпе, 


kandydaią Lewickiego, klóy na wzór Daniclaka 
chleb w najrozmailszych piecach polity- 


; 


że cofnąć historyi wstecz nie można; a jeśli гае, 
lo wówczas my sami — lud, zorganizowany 


chyta lylko nejwyższa, prawie dziedziczna au-|cznych, aż zeszadł na powpolitego karyerowicza.!w stronnictwo socyalno-demakratyczne, potrafimy 


brew woli klas posiadających — państwa do 
ładu, ku naszej i całej cywilizacyi korzyści — 
doprawadzić ! 
Wylazło szydła z worka, 


Pater Stojalowski, poseł z łaski kijów pi 
jackich, doprawadził mimo nowego nibyto zs- 
targu, z biskupem 7.эЬозепа do lego, że ponowie 
atańczycy usiąpili mu w kola polskiem trochę 
miejsca, dla narad o wspólnych sprawach, Mamy 
nadzieję, że poozątex tan stania się dla księdza 
posła haslem do zupełnego powrotu na łono 
Dprawowiernego kościoła“, reprezentowanego п 
Пав przez p. |. szlschciców | idących = nimi 
skupów. Wobac togo np. kandydaturę stojato 
wczyka Lewickieg) w Sanoku, uważać należy 
ma zamaskowaną kandydaturę siańczykowską, 
nastrojoną na gadania radykalna o obronie dro- 
bnego przomysłu i drobnej własności chłopskiej. 
Ksiądz poset nie tai się dzisiaj już wcale, że 
chciałby zakonsecwować biedg majsterka ı ob- 
dlużonego jesz:ze gorzej chłopa, 

Pisze 0 tem bez żenady w swej „Pszezół- 
ce" | gniewa się па nas, socyslnych demokratów, 
že ani susz nie dajemy sobie wylłómaczyć, 26 
drobna własność uralowaną być już nigdzie nie 

że, chybaby się zmieniła na jakieś wialkia 
czy to kapitalistyczne, czy też podobna 
zych dążeń sacyalistycznych. Prawdę po- 
wiedziawszy — dobrze josi, że nareszcie szydło 
в worka x5. Stojsłowakiego wylazło, bo w ten 
sposób rohotnicy nawet chrześcijańscy” arozu- 
mieją, że ksiądz posał jast o tyle tylko „chrze. 
ścijaninem, że chciałby ochronić swą Opieką, 
bezczelny wyzysk robotników po drobnych war- 

sziatach | tak samo wyzysk chłopa przez szl 
choica, Waipimy nawet, ozy Jaki taki icochg ma 
drzejszy majster, pnący się siłą mocą do zrobie- 
пів wielkiczo majątku, zachce usnać racyę w. 
wodów pstra, głuszącego — że kaźdy kapilal 
sta jest „żydem* i przeciwnikiem „chrześ-ijan: 
stwa”. Można nawet łatwo sig domyśleć, skął 
to ksiądz Siojnłowsxi nabrał takiej drobnomie- 
azczańskiej odwagi; oto zapewne od nwych no- 
wych przyjaciój — antysemitów „wiedeńskich, 
Ale., powoli przekonają sig nawet „wiedeńscy 
chrześcijanie”, 0. majsterkowie, że Lueger ani 
nie moze icli przed „żydamić 4], fibrykan- 

w 2 6556 


к 
ym 
późna wybrał się z zawracaniam głowy ludziom, 
resztą nasrą | to tatwa rzaczą już będzie, że 
„program“ jego w prawdziwym świetle przed- 
Stawimy — ilekrotnia zajdzia togo potrzeba, bo 
tak na codzień wojować z ka. Stojałowskim wo 
beo jego salatniej gadaniny — już się dla naa 
nie opłaci. Widocznie siaruiszek-hs Iraci jaż na 
węchu — ku korzyści naszej; daj mu Panie 
Boże za {о — spokojny żywot — na emerytu- 
те, na którą gołowi go rówoli po {аё sami pa 
mowie szlachia | biskop Łobos. CI ludze prze 
ciaż — nigdy otwarcie nie gadają tezo, czego 
się boją i w co sami nie wierzą! 


ELomferencya 
ж sprawie organizacyi zawodowych 
W piątek 25. b. m. odbyła się we Lwa- 


wie konfarencya przewódniczących, seler-larzy, 
względnie mężów zaufania poszczególnych ti- 
warzystw i grup robo.niczych zawodowych i 
kształogcych w sprawiu organizacył zamoda 
wych. Konferensya ta wywołana została рога 
ba wzbudzenia w naszym kraju silniejszego, niż 
dotychczas, ruchu zawodoweg., тибя ей polg- 
czenia dziś już nsiniejących orgsnizacji zawodu- 
wych w jednolitą, węzłami ścisłymi zjelnoczo 
ną, potężną organizację, 

Brak takiej jednolitej ergeniescyi zawoda- 
waj daje się bowiem silnie odczuwać w naszem 
myciu partynem. Zawodowa organzacya jast 
najpewniejszą ochroną ruchu politycznego, jest 
warancyą jega ciaglego postępywara naprzód — 
a zatazem daje tyle korzyści bazpośrednich 
zorganizowanym robolnikom, tak dalece jest nie. 
zbędną dzić dla codziennej w Jki o płacę, czas 
roboczy i t. d, ża bez niej піз można во 
wyobrazić nowoczes ego ruchu robolmczego. 

Wychodzą; z lego założenia, kongresy i 
konferencye naszej party! kładły w uchwałach 
swoich zawsze silny nacisk na polrzebg orga: 
zacyi zawodawej — a towarzysze poszczegól. 
nych zawodów w celym kraju, przedewszyśł- 
kiem zaś we Lwawis › Krakowie, starali się 
zawaza w miarę możności i lokalnych warun. 
ków poszczególne grupy zawodowe zorgani 
se- 

W skutek lej akeyi istnieje dziś sporo za. 
wodowych stowarzyszeń, lączących w sabie 
posz:zególne grupy г botnicze. Ażeby jednak 
gruzrm tym zopawnić trw ią, silną, wspólną 
padsiawę — aby wzmocnić ich śrrdki, tak mn- 


a -oe 


-- 


-э- 


szerzania ruchu zawodowego, szczagólniej na 
prowincyi, do czego niezbędne są środki mate- 
rralne, maletyały Statystyczne i jsdnólity apnral 
administracyjny -- (rżeba koniecznie zjadnoczyć 
poszczególne grupy, nadać im wsp: lny kierunek, 
złączyć ja węzłem wspólnej organizacy, wrest 
cie stwarzyć pewne organy ceniralne, kierując 
ruchem zawodowym w śwoich ekręgach, a dzia 
łające wedlug jednego planu i w porozumieniu 
. sag 

W celu таростүкошама we wschodni 
Galicyi lej systematycznej pracy, odayla sę 26. 
b. m „w Domu raholni:zym* К nferencga re- 
prezeniantów poszczagólnych g up, па ratio je 
dynia lwowskich. Kanferancya та s owodowana 
z stała zaproszeń em krakowskiej kamisyi самп 
dowej, klóra już u siebie pracę w lym kierua 
ku rozpoczęli, a w piątek wysłała do Lwowa 
ze swego łona rów. Kurowskiego. 

Obccnych było 24 reprazentantów poszcze- 
gólnych towarzystw. W ciągu obrad przybył z 
Wiednia posel row. Kozakiewicz, korzy- 
atając z przerwy w porlamence. Na porzą tku 
dziennym: „Organizacji zawodowa”. 

Qta przebieg konferencyi: 

Pietwszy przemawiał law. Kurowski 
ko referent. W dłużazem przemówieniu przed 
stawił zabranym znaszenie organizacyi zawodo 
wej, tudzież braki w naszej orgamzacyi, Zda 
niem mowcy, powodem tycn braków jent pr: 
dewszystkiem brak wsaólnazo organu dis ga 
cyjskich stowarzyszeń zawolo wych, Organem 
takim, któryby kierował akcyą 1 nadawał jej 
по jadnolitóści i ciągłości, może być tylk) 
komisya zawodowa, Ni razie wyalarczą 
dwie takie komisye, we Lwowie i w Kra 
Комі е. Mus'ą one być zorganizowane w 3po- 
sób taki, aby mogły łączyć ioteresa wszysiki.h 
gałęzi robolników, 7, |. muszą do nich wchodzić 
reprezentanci wszystkich stowarzyszeń zawado- 
wych. Tylko takie komisya potrafą usunąć do- 
tychczasawe niadomagania ru hu zawodowego. 

Ażoby zań zazewnić sobie w każdym wy- 
padku pomoc moralną i materyaing od zorga- 
nizowanych towarzyszy w całam państwie, nie- 
zbędną jest rzeczą, żaby nasze organizacye przy- 
stąpiły ież do centralnej komisyi za- 

Zreszią iylko ta- 
ństwa 


wodowejwa Wiodniu 
ki 


połączenie się z roboinikami enłago pai 
sia spelnianiem robotą czych кат: 


"n ZA ду, 
- итү zwłaszcza w je-| 
anem panatwi, gdzie ji 
mują ich byt ekonamiczny. 


jelnakowe 
Nal 


ustawy логе 
nie dò wie- 


deńskej kamisyi przyniasia zym towarzy- 
stwom ciężar w d'obnej kwosie 1 ct. miesię 
cznie od każdego о łonka. Tak drobną kwoly 
przecie wszyscy towarzysze chętnie zapłacą, 


gdyż w zamian otrzymają zawsze pamoć W po: 
irzebla, Dotychczna zań na nie Искуб nia można 
było, nie społniając swolch obowiązków wobec 
lówntzyszy w innych krajach. 

eszoie zwrócił referent uwagą nu to, że 
zacyc powinny dążyć do tego, 
przykładem drukarzy przystąpić co 
związkowych stowarzyszeń, Iączą- 
cych pokrewne grupy robolnicze w różnych 
krajach, u dających swoim członkom ubezpic- 
szenie w razis choroby, niezdolnaści do pracy, 


reorganiznoya naszych stowarz; 
szeń zawodowych nosiąpić może jedynie па 
zjeździe zawodowym galicyjskim 
Na rasie lrzeba w tym kierunku dzirłać więcej 
loka'nie i w rym celu refarani stawia odpowia 
dnie wnioski. 


Nad referatem tym wywiązała się barda 
abszerna dyskusja, która ir. ол gaduny 
1,1—3 w rołudnia — a po przerwie połu- 


dniowej od g. '/,4—1/,6. Przemawialo Lardzo win 
Ju mowców, tak, że dla breku miejsca nie mo 
Зету ich przemówień streścić — lubo dawały o- 
ne obraz rzeczywistych, praktycznych potrzeb. 
Mówili lowarzysz>: Löw, Mokłowaki, Na- 
cher, Lasocki, Chomczyński, Ре 
ozko, Czerniawski Kwiatkowski, 
Kahane, Kober, Hudec. Janikowski; 
niektórzy po kilka raży. 

Owocem tej dłuższej dyssusyi były nastę- 
pujące uchwały : 

1. (Wniosek referenta): 

Kanferencya uchwila na nowo zorganizo. 
wać komisyg zawodową, któraby się za- 
işla prącą nad podniesieniem organizacyi zawo- 
dowej Komisya zawodowa składa się z prze- 
wodniczących wszystkich stowarzyszeń, wzglę- 
dnie z ich zastępców i sekretarzy — i odbywa 
posiedzenia со tydzień. Котлзуа zawodowa 
lwowska i krakowska działać będą wspól 
porozumiewając się i zawiadamiając О wzaje- 
mnych uchwalash. Na pokrycie wydatków miej. 
dcowoj komisyi obowiązu.ą się wszyslkie sto- 
watzysren a płacić 1 ct. miesięcznie od każdego 
członka. 

11. (Wniosek  rafereata) : 

Konfsrancya uchwala przystąpienia йо cen 


wybranie jednago męża zaufania, który porozu- 
miewać się będzie slale z centralną komisyą za- 
wadową we Wiedmu, 

IV. (Wnioses refsrenia): 

Konferasaya przekazuje nowej komisyi za- 
wadowej spraaę przystąpienia do paszczegól- 
nysh związków do rózpatrzeaia i rdania spra- 
Wy na jednem z następnych posiedzeń, 

V (Wniosek r.ferenta): 

Konferencya oświadcza się za gdbyciem 
galicyjskiej ngi Ino-tawo dowej konterencyi. 

У] (Wniosek tow. Nachera): Konfarancya 
porucza kamlayi zawidowej, aby Się zasano- 
wita nai potrzebą zorganizowania lokalnych ko- 
misy zawodowych na prowincyi, zwłaszcza w 
centrach przemysłowych. 

VII (Wniosek przewodniczącego) : 

Konfore1cya zwrega się do komisyi zawo- 
dowej krakowskiej z prośbą, aby wy łała ode- 
zwy do członków zarządów stowarzyszeń zawo- 
dowych, omawiającą znaczenie i korzyści komi- 
syi zawodowych 1 t. d. 

VIII (Waiosok low, Lasockiego) : 

Konferencys poleca komisyi zawodowe, 
aby się zajiła zorganizowaniem bezplatnej po- 
тазу prawnej, wyłążanie dla członków slow. 
rzyszeń. 

Poseł tow. Kozakiawioz przemawiał 
na zakoń гтелја, wskazując na potrzebę wyzy- 
skava przymusowych stowarzyszeń | zajęcia się 
sprawą są lów przemysłowych — poczem prze- 
wodmczązy, pidzęcowawizy krakowskiej komi- 
туі zawodow-j za inicyatywę, a tow. Kurow- 
sklemu z! refarat, zane а}! obrady konierencyi. 


Z państwa przyszłości. 


(Wilhelm Lisiknecht). 


(сщ domney 
mdnymi sztukami kapitallstycznymi prze- 
ałonić już nie można fakin że koncentrakya а= 
pitełu, t. skupieoie coraz większych kapitalów 
w po'zczególnych rękach, prowadzi do Zniszcz 

nia drobnej własności 1 odbiera drobaemu рге 


mysłowi wszelkich warunków istniaaia. Rzeczy 
doszły już do tega stopnie, że przemysł, lak 
ak 1 rainy, mać sig może z łatwością 


bryczny | 


uom kilku kapiiabstycznych redów | Wie 


teznością b 


rea słoesną koni 
zic, тезу — Twa | Laki ik 
»połeszeństwo | dła npoleczeniwa, uży zu- 
prowadzenie gospodarki sócynl.alycziej. Масд 
skoncenwowania środków pradukcyi, wyni 

socyalistyczna gospodarka wydajność pracy o du- 
do po nad poziom wielkiej produkcyi kapitali- 


stycznej. Proca lego wytwarzać się będzie wedle 
ściśle O<roślonego planu, Więc „państwo przy- 
szłobci* sprodukuje w krutazym czasie, większą 
sumę „bogactwa narodowego”, aniżeli dzisiaj wy- 
iworzyćby możnu. 

Ne wierzą w la tylko obrońcy prywatnej 


gospodarki. b» n'o wyobrażają sobie, aby pro- 
dukcya rozw nąć się mogła wtedy, gdy Upadną 
„błogoslawieństanć wolnej konkurencyi. Da 
plewców dzisejszej „ekonomicznej wolności”, 


(którą my, sacyaliści, ekonomiczną anacchią п 
ajwamy) jest „wolna konkurencya" dźwignią 
gospodar=zego i wogóle społecznego postępu. 
W rzeonywiśtości jest ona zaś hamulcem dia ro- 
awoju produkcyi i postępu, gdyż z silą roboczą 
obshadzi mię tozrzutni» i zastosowuje ją bez 


Gdyby rozmnie gałęzie przemysłu prowa- 
dzonemi były jounoliciu i wedle wspólnego planu, 
lo oczywiście przy mniejszym nakładzie ай, di 
łyby wę об większe rezuliaty aniżeli dzi- 

laj gdy każdy zakład pracuje wedle innego planu, 
bo krżdy priedslębiorea moke na mocy „Wolnej 
konkur:ncyi* dowolnie fibrykę swoją prowadzić 

Wolna konkurencya — tak twierdzą jej 
zwolennicy — podtrcymuja chęć i żądzę do pracy, 
b) pozwala każdemu pracować w osobistym 
swoim interesie, л z ohwilą jej upadku zabraknia 
ludziom bodźca do pracy Jestta wprośl oszczer- 
stwem гацоопет na ludzką na urg, a fakta same 
dostatecznie je odpisrają. 

Interas, w znaczeniu jakie nadaje mu wolna 
konkuróncyś, — gra bardzo nieznaczną ralę u 


ludzi, pozomiejązych w służbie pańsiwowej, lub 
oddanych sztuoa i nauce. A maleja ап ciągle sto- 
pniawo, w miarę rozwoju wykszlałce1ia i oby- 


Szajnaści, 

Żądza do praoy, potrzebuje uregulowania — 
a nia sztucznego bodźza, Бо jeaL człowiekowi 
wrodzoną i każdy ją posiada w dostatecznej mi 


rze. С, którzy ulrzymują, że człowiek nie pra- 
cówałby, gdyby go піс gnal do tego interes 
albo przymus, — zwyczajnie sami leniwcy — 


pawinniby zapytać о to jakiegokolwiek dozorcy 
wiezie: nego. W każdej celi więzień niemieckich, 
i tablica z przepisami dla uwięzionych, a na 


wi 
każdej tablicy габаг pracy widnicje jiko Кага! 
Kara ta przeraża więżniów, pomimo, że nia re- 


sę oni z pomiyd y rajalolniejszych, ani 


krutoj 


Iralnsy kim ayi zawodowej we Wiedniu. 
= + 


парт! 


szych ludzi. Człowiek smusi pracnwać, 


$ "Trwało to dosyć długo. Nastały jednak 
DĄ кут оша 
j. 


pracy, dziecko rodząc się przynosi ją ze sobą 
na świat. To co, pobieżnie i niesłusznie sądząc, 
nazywamy u dzieci „niegrzecznościąs, — t> Są 
w 999 na 1000 wypadków, tylko wybryki żądzy 
do pracy źle pokierowanej i 212 zastosowanej. 
Uregulowanie tej żądzy jest właśnie najważniej- 
szem zadaniem wychowania. Wyszukajmy dia 
dziecka odpowiedniego zajęcia a zobaczymy, że 
przeslanie być „niegrzecznem* i odda się pracy 
z tym samym zapałem, z jakim się pierwej ba- 
wiło — robota stanie mu się zabawą. Zrozu- 
mieli to fabrykanci, którzy znają dobrze wartość 
pracy dziecięcej. W Anglii zaprzęgii do niej czte- 
roleinie maleństwa i ustawodawstwo musiało 
temu wyzyskowi dopiero kres połcżyć. W in- 
nych krajach dziej: się to samo, Dziecko jednak 
nie odpowiada pracy fabrycznej — raczej fa- 
bryka nie odpowiada pracy dziecięcej. Myślę tu 
fabrykę w dzisiejszem tego słowa znaczeniu. 
Dziecię potrzebuje odmiany, nie może długo wy- 
trwać przy jednem zajęciu. Można wszakże ro- 
zumnie użyć pracę dzieci z ogromną korzyścią, 
tak dla dziecka samego jak i dla społeczeństwa. 
Dowiódł tego Robert Owen, socyalista utopijny, 
reformator społeczny i znakomity pedagog zara. 
zem, który w fabryce swojej w S:kocyi, pracę 
dzieci tak zorganizował, że odpowiadała ona za- 
razem wymogom pedagogii i przemysłu. 


ny 


do 


KORESPONDENCYE. |* 


Stryj w marcu. Ozterysta robotników prze- 
szło, oddanych na pastwę nędzy, rozpaczy i gło- 
du!.. Oto owoce obecnej gospodarki szpar-syste- 
mu — niecnego wyzysku prywatnych przedsię- 
biorstw! 

Wynędzniali i spracowani 
pracą robolnioy tartaków br, Gródla i S] 
(Szhmidt) snują się po ulicach miasta, bezradni 
wobec ogromu klęski,  Właścicielowi tartaków, 
Schmidtowi, podobsło się, z powodu podwyż- 
szenia ceny dowozu materysłu, zamknąć tariak, 
i w ten sposób setki robotników z ich rodzina- 
mi na bruk uliczny wyrzucić! 

* Od dłuższego czasu istnial 
dzy dyrekcyą kolci państwowych a właściciela- 
mi tartaków, że dowóz materyałów odbywać 
Się będzie koleją, a to dlatego, że droga spła- 
wiania_ była kosztwnicjszą 1 nie zawsz: pe 


kilkunastojetnią 


же]  gowńśnij.ltalyiucyl. powież, złowzóżbny 
wiatr Szpnrsysiemu, który zeszłego roku tak 
wielką ilość nieszczęść i katastrof kolejowych 
spowodował! Р. Wierzbicki, obecny dyrektor 
kolei państwowych, зпас owiany tym wiatrem, 
korzysta „т warunku nadzwyczajnych okoli 
oznościś, w umowie przewidzianego, i podwyż- 
sza cenę za dowóz o 40%, czyli, gdy za jeden 
wagon płacili właściciele tartaków do tej pory 
7 zir, obecnie musieliby płacić 11 złr. Р. Schmidt 
przeciw temu wnosi sprzeciw. Znana ze swej 
energii i pospicchu b urokrscja nasza, cdkłada 
go — ad oslenias graecas — а Szhmidt nie ma 
nie lepszego do roboty, jak tartak zamknąć i tą 
tak pojedyńczą drogą, w jednej chwili 400 prze 
szło robotników pozbawić chleba. 

Czy chomłby może p. S-rmidt tą drogą 
zmusić robotników, by za mniejszem wynagro- 
dzeniem pracując, opłacali owych 45%, która p. 
Wierzbicki od Schmidta żąda ? 

Bezradri, pozbawieni chleba robotnicy wy- 
słali deputacyę do starosty Manasterskiego, któ- 
ту raczył najłaskawiej przyon ec -ć, że sprawą tą 
się zajmie, Udano się do marszałka, hr. Dz'edu 
szyckiego, dziedzicznie cbziąż-nego chorobą je 
go krewniaka Wojtk», i ten raczył najłaskawiej 
przyobiecać tylko... ' Również nasze małomia 
steczkowe wielki a tymczasem robotnicy, 
Skazani na niepewne jutro — wraz z rodzinami 
тга z głodu! 

Wszakżeż w Radzie paista 
Słów „z woli ludu": Rosasowscy) у 
Xancfonty Ochrymowicze — postanowiono, úo 
nich deputacyę wysłać, by zóradzili nieszczę- 
ściu. Ale cóż znaczy nędia 400 przeszło robo- 
tników z ich rodzinami wobec rozporządzeń ję- 
zykowych, umowy z Węgrami lub mowy pro- 
gramowej hr, Thura! 

Los 400 nędzarzy wobec kwestyi tak wa- 
żnych_ — to nic. 

Ob.aiują posłowie badenici w Kole — 
wstrętny nierząd moralny uprawiają „obrońcy 
uciśnionych, stojałowczycy ze swym  przeza- 
спу. oszustem w sułinnie na czele! A tu setki 
ludzi przymiera z głodu! 

J. RS Н. B. R. G. 


_ Przemyśl. W niedzielę 20. marca odbyło 
się Walne Zgromadzenie stowarzyszenia „Siła“ 


na 


do 


w 


9 


ташу po- 


ni 


w sali stowarzyszeń robotniczych. Władzę re- 
prezentował komisarz starostwa, Kaliniewicz. 
Przewodniczył tow. Jan Żołnierz, sekretarzował 


tow. Witołd Beger, Przy sprawozdaniu z dzia 
łalności zarządu zauważył tow. Żołnierz po- 
myślny stan finansowy stowarzyszenie, które w |że 
tym roku bez deficylu pracowało. rozwój biblii ski 
teki a »irazam szereg odczytów, któce dla куус! 
gałonków ursądziło stowarzyszenie.  Naatęp: 


niem, czy statuta stowerzyszenia 
dnia dzisiejszego obowiązujące i nie straciły swej 
mocy prawnej, a to dlatego, że władze przemy: 
skie pod grozą wydalania z pracy zabraniają 
należenia do tego stowarzyszenia. Czy c, К. Na- 
miestnictwo zechce wziąć w obronę naruszoną 
przez władze przemyskie powagę с. К. Namiest- 


marca 1898 r. 269 złr. 81 ct; 
od 11. lipca 1897 do 1. marca 1898 r. 251 złr. 


jącemu zarządowi. 


rych szczególn» panują stosunki. 
nie było tam zgromadzenia członków, ani ni 
ogłoszono sprawozdania; wybory zarządu i wy- 
działu nadzorczego odbywają się w ten sposób, 
iż ubezpieczeni robotnicy żadnej o tem nie ma 
ją wiadomości — wszystko 
liarnie, po cichutku. W skutek takiego „porząd- 


kuć, tak majstrowie jak i robotnicy są rozgo- 


nia. 


Zarządu, 


zgromadzenie na dzień 2 
о tem sjarostwo z prośbą, by ono wezwało Za 
та1 do złożeni 

starostwo odbycia zgromadzenia zabroniło. Wobec 
tego odbyło się tegoż dnia poufne zgromadze- 
nie, w którem wzięła udział wielka liczba robo- 
tników, na którem uchwa'on> wnis 
na dziwną gos-odarkę Zarządu Kasy chorych 
jestoictwa; upros о interwencyę posła 
tow. Kozakiewicza i wreszcie ogłosić całą rzecz 


o wybranie Zarządu = 
czej wszystkie żale па піс Się nie zdadzą:— Jr- 
dakcya. 


27, marca w sali stow. 
członek „Jedności“, jako” przewodni: 
Towarzyszy w swem zagajcniu zazna- 
czył, że że strejkiem nie godzi się. Pierwszy zabrał 
którym przedstawił 
zgromadzonym ważność strejku w obecnej chwili 
i w gorących słowach wzywał, ateby wszyscy 
towarzysze, 
9 polepszenie swego bytu. „Niech nas nie zraża, 
isma, jak „Ruch Katolicki* „Dziennik Pol 
starają się nas, jak w najgorszym Świetle 


madzeni: 


głos 


jakie пагаѓе 
władz, postawił wniosek : 


tow. Witołd Reger w krótkości omówił cel sto- 
„Siły a udowadniając prześlado- 
są członkowie ze stro- 


„Walne Zgromadzenie stowarzyszenia kształ 


с. k. Namiestnictwa we 


cąco-Zapomogowego „Sita“ w Przemyślu, 
te dnia 20. marca 1898 r. uchwala odnieś. 
Lwowie z zapyta- 
„Siły“ są do 


dby- 
się 


twa, która zezwoliło na założenie stowarzy- 


szenia „Sita“ w Przemyślu, a którą władze prze- 
myskie przez zabranianie do należenia do tegoż 
stowarzyszenia, poniżają w opinii ogółu“. 


Wniosek ma być przesłany c. k. Namiest- 


nictwu z motywami. 


Wnios:k uchwalono jednogłośnie. 


Kasyer tow. 


Mączak Jan przedłożył ra- 
chunki, zaznaczając zarazem, że względy służ- 
bowe zmuszają go do wystąpienia ze stowarzy. 
szenia. 


Rachunki przedstawiają się następująco : 
Dochód za czas od 11. lipca 1897 do 1. 


ct. — pozostaje 18 złe. 20 ct. 


rozchód za czas 


Na wniosek tow. Schiffiera i Коһпа uchwa- 


Marcin Pilch, 
Moritz Kohn, 


Sambor w marcu. 


izy 
najstraszniejszą nędzę. 


lono udzielić absolutoryum Казусгомі i ustępu- 
Do nowego zarządu wybra- 
no: przewodniczący tow, Paweł Olearczyk ; za- 
stępca Józef Schifnsr; sekretarz Witołd Reger; 
członkowie: Tadeusz Kolkiewicz, Antoni 

Józef Kramarz, 
kowski, Antoni 
nierz, 

Kohn. 


Żurek, 


Pankracy Mar- 
Wyskel, Jan Nawratil, Jan Żoł- 
Eliasz Móalstein 


i Leon 


W tutejszej Kasie cho- 
Od 9-ciu lat 


odbywa się fami- 


ryczeni i zrażeni do kazy i od ubezpieczenia się 
iają. O da się ło nalorefcie r е па 
z w.isziechókyky „nażużóni 24 


Aby złomu zaradzić, postanowili robotnicy. 


Trojana Stanisława, 


Robotnicy tedy postanowili 
. marca, 


sprawozdani. 


N 


„Robotuiku*. 


& 


zniewolić Zarząd Kasy do zwołania zgromadze 
W tym celu posłali dwóch towarzyszy, a 
mianowicie J. Segeta i Fr. Ozgę do zastępcy 
właściciela dru- 
karni z żądaniem zwołania zgromadzenia ubez- 
pieczonych, ten jednak ofuknął ih, mówiąc, żo 
on z robotnikami nie ma nic do gadania, że zna 
tylko starostwo i w porozumieniu z nim działa. 
sami 


zwołać 


uwiadomili 


z czynnoś 


zażalenie 


(Zaiste byłby już najwyższy czas, by Na- 


іе. 


energie: abr26 үйө. 


zk: 


tow. Mięsowicz, 


jak jeden mąż 


jawić, a przy tem 


nas wmówić, 


ubolewają 


stanęli 


pad 


miestnictwo poleciło podwładnym swoim orga- 
nom a mianowicie s arostwom, by zarrowadziły 
ład jakiś w Kasach chorych po miastach pro- 
w ncyonainych — bo to, co tam się częstokroć 
dzieje, jest naigrawaniem się z intencyi ustawo - 

dawców, klórzy pragnęli Uczynić z nich 
tucye ula ochrony robotników w chorobie, 
< pladze, trapiągej ludzkość i niszczącej 
Towarzysze zaś win- 
starać się 


insty: 
tej 


in 


Walne zgromadzenie tow. krawieckich 
w sprawie strejau, odbyło się w niedzielę dnia 
„Gwiazda“, P. Bien arz, 
тасу Z zro- 


do walki 


nami i 


że-strejk doprowadni nas 


do gorszej nędzy, ża jesteśmy podbechtani przez 
żydowskich tandeciarzy, że ci ofiarowują 8000 ze. 
ażeby w najlepszym sezonie krawieckim, mogli 
zbywać swój towar. Pytam się przewodniczące- 
go, gdzie są te 5000 złr? Takie bzdurstwa nie 
powinny nas zrażać, Powinniśmy wykorzystać 
ten czas, który jest dla nas najodpowiedniejszy, 
bo teraz jesteśmy najbardziej majstrom potrzebni, 
a nie w lipcu, ani w sierpniu. My wszyscy wie” 
my, że strejk jest ciężką walcą dla robotnika, 
ale innego Środka dziś już nie mamy. Му do” 
зкопаіо widzi ny, jak tandeta wiedeńska rujnuje 
majstrów, którzy, mimo to po dziesięciu latach 
majsirowania, kupują kamienicę lub dwie, a ro- 
botnik — który wedle „Ruchu“ ma obecnie bro- 
nić tandety — idzie ziemię gryżć. — Jak тај 
strowie potrafią wpływać na robotników, ażeby 
nie szli za przykładem innych i nie рошпац wła” 
snych sił, niech posłuży argument p. Bukowskie. 
go majstra krawieckiego i członka „Jedności“, 

„krawcy nie powinni łączyć się z 
t. p. robotnikami, b> ich inteligen- 
sya stoi wyżej *. Innym razem mówi ten sam 
p. Bukowski, patrzcie: w Tarnowie zawiązało 
się stowarzyszyszenie, do którego мора wszys- 
cy należyć: krawcy, stolarze, lokaj; i inni ro- 
botnicy, to jest chrześcijańskie stowawyszenie*. 
Następnie odczytał tow. Mięsowioz wstęjny arty- 
kół „Ruchu Katolickiego". Zgromadzeni w wiel- 
kiem oburzeniu napiętnowali wstrętny artykuł 
a w tej chwili z rąk tow. Mięsowicza wysciały 
strzępki = tej miłej gazety. 

Przewodniczący zabiera głos w obronie po- 
dartej gazety kończąc: „Wszystko; co в robi nie 
powinno się przesadzać, nie mówmy o majster- 
skich kamienicach — nie dolewajmy oliwy do 
ognia. Nic mówię to w interesie majstrów, bo ja 
na tym wózku jadę co i wy“, 

Tow. Penarek zainterpelował przewodniczą- 
cogo, dla czego nie wypowiedział swemu pryn- 
cypałowi robotę, jak to uczynili inni towarzy- 
sze, Na to odpowiada p. Карек, że pryncypał 
p. przewodniczącego mógł się z gazet o tem do= 
wiedzieć, osobiste wypowiedzenie było zbyta- 
czne. 

Tow. Ziemborak omawiał sprawę odpo- 

czynku niedzielnego, — Następnie postawił wnio- 
sek о wybranie nowej komisyi ugodowej, da któ- 
rej wybrani zostali: Tow. Mięsowicz, Ziemborak, 
Dudziak, Galewioz, Fiala i Śliwiński Karol, Zna- 
пу łucyjć obeonie dla odmiany współpracownik 
„Ruchu Katolickiego" zabrawszy z protekcyi prze- _ 
Woaniczącego, głos му obcania j” guzoty, 
zaznacza, że jakie mieli w rodakayi iniormacj 
tak pisali. „Ja sam nabrałem dziś takiego pr 
konania, że są niektóre żądania j. п. święcenie 
niedzieli zupełnie słuszne, i oświadczam, że ta 
sama ręka która pisała ów artykuł, upomni się 
jutro o krzywdę robotników. 
Tow. Galewicz oświadcza, że majstor, 
u którego on pracuje, p. Friedman godzi się na 
żądanie robotników wobec czego pozostają W 
robocie, a strejkującym towarzyszom oliarowu- 
ją ze swego zarobku po 2 zł. tygodniowo. 

Tow. Dudziak oświadcza, 2° majster Hna- 
tkiewicz przychylił się również do żądań robo- 
tników. 

W końcu przyjąto następującą rezolucyę. 
Zgromadzenie odbyte dnia 37. marca uchwał. 
Jeżeli majstrowie w drodzo ugodowej nie prz, 
chylą się do żądań robotników, z dniem 3 kwie- 
wia rozpoczyna się strejk. 

Na wszelki wypadek zwołują tow, krawiec- 
cy ra niedzielę 8 kwietnia popołudniu do sali 
„Gwiazdy“ zgromadzenie. 

Jedna uwaga: Tow. krawieccy absolutnie 
nie powinni dopuszczać do tego, by „rycerze 
prawdy i sprawiedliwości chrześcijańskiej: а 1 
Łucyk, zabierali głos па zgromądzeniu ściśle zi 
wodowem — jeśli wogóle pwzwalają, by osz- 
слегсу = „Ruchu Katolickiego“ znajdowali się na 
zgromadzeniu w charakterze sprawozdawców. 
Wszystko ma swoj» granice — a łajdackie sts 
nowisko „Ruchu* w tej sprawie, wcale do takiej 
uprzejmości ich nie zobowiązuje, aby takiemu 
panu pozwalać rezonować, łgać wobec tych, 
którym Świadomie wyrządzić usiłuje krzy wdę. 

Tow piekarza we Lwowie z powodu przye 
<hylnczo proyjęca iph SKiomnYyEN żądań -GFZO% 
gremium majstrów, prowadzą z nimi dalsze ro- 
kowania. Ugodowe załatwienie sprawy jest pr 
wdopodobne, jeśli tylko pryncypałowie dolrzy- 
mają przyrze-zeń, Ad Б 

Deputacya rębsczy, sttóżów i robotników. 
dziennych, była w sobotę 26, bm. na audyencyi 
u ministra sprawiedliwości we Wiedniu, W me- 
moranóum, wzęczonem ministrowi, przedstawiono 
jak to konkurencya więżniów wyrzuca па pa- 
stwę nędzy j zimna, tysiące rodzin proletaryu- 
szy. 600 więźniów rąbie codziennie drzewo, а 
przeszło tysiąc rębaczy, całymi tygodniami di 
remnie oczekuje pracy. W lecie prócz tego po 
cegielniach i po budowach, zamiast wolnych lu- 
dzi robią więźniowie. Więźniowie robią konku- 
rencyę rębaczom i wyrobnikom, rębacze strożom, 
stróże rębaczom. Minister sprawiedliwości przy- 
rzekł wydać rozporządzenie, zakazujące kanku- 
rencyi więżniów rrzy rąbaniu drzewa. 

Prezydyum dyrekcyi połicyj wa Lwowie, na 
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